ZAKUPOHOLIZM
Zakupy są dla zakupoholika tym, czym alkohol dla alkoholika, czym narkotyk dla narkomana.
Zakupoholizm (kupnoholizm, kompulsywne zakupy) to uzależnienie od dokonywania zakupów, przymus kupowania różnych przedmiotów lub artykułów (często niepotrzebnych), niekontrolowane robienie zakupów wpływające niekorzystnie na funkcjonowanie człowieka. Kompulsywne zakupy, które są często reakcją na negatywne wydarzenia lub nieakceptowane stany emocjonalne, powodują spadek napięcia psychicznego oraz poprawę samopoczucia wkrótce po dokonaniu zakupu. 
Jak się objawia?
W literaturze przedmiotu spotykamy różne klasyfikacje osób dokonujących nieumiarkowanych (nadmiernych) zakupów. Jedna z nich (Valence i wsp., 1988) wyróżnia np. cztery typy kupujących w zależności od motywów dokonywania zakupu. Zakup może być:
· wynikiem silnej reakcji emocjonalnej, 
· efektem nagłego spontanicznego impulsu, 
· działaniem o charakterze hedonistycznym (najczęściej zakupy monotematyczne, np. ubrania, buty, książki) lub 
· wynikiem kompulsji (w celu redukcji patologicznego napięcia i niepokoju).
ZAKUPY O PODŁOŻU KOMPULSYWNYM:
· Dokonywanie zakupów jest sposobem na poprawianie samopoczucia (poprawienie nastroju, redukcję lęku czy radzenie sobie z samotnością). 
· Spędzanie znacznej ilości czasu na zakupach w centrach handlowych lub na aukcjach internetowych. 
· Częste (czasami obsesyjne) myśli o planowanych, kolejnych zakupach. 
· Wydawanie pieniędzy na zakupy zamiast na opłacanie rachunków domowych. 
· Pożyczanie pieniędzy na kolejne zakupy. 
· Odczuwanie podniecenia w związku z planowanymi zakupami. 
· Przeżywanie euforii podczas zakupów (podczas wydawania pieniędzy). 
· Poczucie winy i wstydu po dokonaniu zakupów. 
· Kupowanie niepotrzebnych przedmiotów i chowanie ich często nawet bez rozpakowania.
· Kłamstwa na temat tego, co się kupiło lub ile pieniędzy wydało się na zakupy. 
· Ukrywanie większości zakupów w obawie przed krytyką otoczenia. 
· Kłótnie z bliskimi w związku z dokonywanymi zakupami i wydawanymi na nie pieniędzmi.
· Posiadanie „tajnych” kart kredytowych i kont bankowych.
OFIARY ZAKUPOHOLIZMU
Kto jest najbardziej narażony na zakupoholizm? Wbrew stereotypowemu myśleniu, wcale nie tylko kobiety. Płeć nie różnicuje prawdopodobieństwa popadnięcia w nałóg. Rozbieżność dotyczy jedynie rodzaju nabywanych produktów przez kobiety i mężczyzn. Panie preferują wydawanie pieniędzy na perfumy, kosmetyki, ubrania, torebki, buty i biżuterię, a panowie – na różnego typu gadżety, np. telefony komórkowe, konsole, komputery, sprzęt RTV, przyrządy sportowe itp. Najbardziej zagrożone są osoby z niską samooceną. Kupowanie to jakby metoda na podwyższenie swojego statusu społecznego, dodanie sobie ważności, władzy, siły, poważania.

Na zakupoholizm cierpi również coraz większy odsetek nastolatków. Ponadto młodzież jest bardzo podatna na chwyty marketingowe i ma małą wiedzę w zakresie edukacji konsumenckiej. Hasła typu: „Poczuj wolność, swobodę, wyzwól energię” silnie oddziałują na psychikę młodych i utwierdzają w przekonaniu permanentnego zadowolenia po dokonanych zakupach. Osoby majętne na pewno później dostrzegają negatywne konsekwencje zakupoholizmu, natomiast ludzie z mniejszą zasobnością portfela niemalże od początku borykają się z takimi problemami, jak: kłamstwa, okradanie bliskich, pożyczki, debet, kredyty, trudności z płynnością finansową, utrata zdolności kredytowej, zadłużenia, a w skrajnych przypadkach – przejścia z komornikami i windykatorami, a co za tym idzie, kryzysami rodzinnymi i małżeńskimi.
JAK POMÓC OSOBIE UZALEŻNIONEJ OD ZAKUPÓW?
Osobom uzależnionym należy zasugerować aby:
· nie nosiły przy sobie kart kredytowych i dokonywały zakupów tylko gotówką, 
· zrobiły wcześniej listę zakupów i kupowały tylko to, co jest na liście, 
· układały listę zakupów pod kątem tego, co jest najbardziej potrzebne i rezygnowały z rzeczy mniej ważnych, a jednocześnie wybierały się na zakupy z odliczoną kwotą pieniędzy, 
· na zakupy wybierały się wyłącznie w towarzystwie innych osób, 
· unikały wszelkich promocji i wyprzedaży, 
· nie oglądały kanałów TV reklamujących różne produkty, 
· tak planowały wolny czas, aby nie było w nim miejsca na wizyty w centrach handlowych, 
· kiedy pojawi się trudna do odrzucenia myśl o zakupach, wychodziły na spacer, ale w towarzystwie i werbalizowały swój problem. 
